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w Wilnie w Piątek dnia 2 i  Lutego p.s, 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E

St. Petersburg dnia  i 5  lutego.

Radca stanu f f  illebrandt, ćzłonek kommissyi 
praw milantskich, nayłaskawiey mianowany ka- 
ftiercm orderu ś. W łodzim ierza  2giey klassy. 

r7p ,1 .̂ m” Ranna Ludmilla Łańska , córka 
radcy taynego tego imienia; Panna 

neip'16̂  ^hćtrowó, córka rzeczy w is lego radcy ł ay- 
jenei.!fSoz imienia; Panna Marya Baszucfca, córka 
lia Chy P01’uftz”*ka t«g° imienia; i Panna Nata- 
lr'^ n o lf°U’U ’ radcy taynego tego imienia,

(' arie z03^ały pannami honorowemi dworu 
■ y^sarzowych.

skarhi\""u'’*Ł•* <"tlu,;OWSKi- urzędnik w ministeryum 
j m ^ ^m ianow aiii zostali kamerjunkrann dworu

przez1'N?,Ug senackley z dnia i r  stycznia,
uli“y J:& M- o»

nalnJ ? niaA Xi'$*yCZniu- Rr^z 'rdent izby krymi- jalney sądu głownego gubernu nowgorodzkiey,
cł vX°hn; przy ZUPelf em UWoJ»'fmiu. ze służby za

- J • ’ y  p.rzea ,at 47 sprawowanie, otrz W. ał 
pensyj dożywotmey po i 55o f  narnk m J  *
see naznaczony rmezvdente™ a ’ a j g° rmev*

«T * k a n i l  Z y i  £ & * * ' “ ,U k -

tamentiv ^ aczc*a ‘kierit 4 g° oddziału depar-
larnv 7Vir P‘llłi>tvva, przeznaczony radca ty tu - 
*eZie FJgin' Z° ^ y  »* tym z* departa-

Cy obovriV^'^k ,l KlCa stanu Pttz-czurow, pełnią-

w^ o k u r- ., ^ cfc>° pen..lu, mianowany ober-

' "T  Senat przes uk«* okolny pod 25 
.^ ssv  k' T' i  ' 1 iż oberbergmeister 7 mey 
rew . i ! ' j: J/ u ' 1 radca tytularny Bazyli Zwie -  
Pierwr 1 w ' ‘lrznt» na łat io  przywileje,
^ z a n G  na v*yn ‘lt / mną przedniego machinę do 
f ’0r>a >>,. 1 Jl1u Vv buntyc a drugi nu w ynale-
ku otr, ze-  niego ban ą, za pomocą którey z ara-
^ 82aiLmU»e k l ' w czy ‘ L°ści i sm akuprze-

^.jąca w-s/yslkie tego rodzaju wódki.
ue *ach C e s a r z  Jegomość, gotowy zaw .

s;,̂  nauki pożyteczne, a szczególniey te. 
,!‘Czhe»« Przykladają. do w zrostu  oświecenia pu- 
, ^ n v i ’ U0?° rubJ,' 7d H e n  exemplar z JN. Panu 
r /oco/|Pv' ;U. przesiać kawalerowi l  ihstri, autorowi 
, .Qĉ  sy,,..; >,strp ry i 'o ssy jsk iey , ułozoney w tabli-  
f r y i  n 'lron‘*?.ycz”Jrc* 1 chronologicznych, z hi~ 

M,'SZe,c e/ ’. ozdobionej widokami i po- 
r F i) / t°s.ownemi do historyi rossyyskiey. ka-  

hi.w11’!! taW ^ ; 0trKy mai ot* Lesarzowych za 
5talLC'enie'1 , zk<» rxemplarzy tegoż dzieła dwa
4/ ' a od , rygo tow e przy nayłaskawszych li. 

Qryi, e.y  Cesarskiey W ysokości W . Kięźny 
'ęzny dzicdaiczney sislfcoweynurikiyy#

złotą tabakierę za exemplarz. tego dzieła, który 
przyjąć raczyła.

Jegojłesarska Wysokość W . Xiażę Michał 
zaprenun.ćiówał dżiesięć eXemplarzy, a "W k ię -  
żna Alexandra z’ądała jednego exemplarza od au­
tora* , ■ t ’’ ■ \ , 'A _. . .  i .4 Ważne to dzieło przedsięwzięte i wykonan* 
wśród tak szczęśliwych okoliczności, zalecające siq 
ze swego układu i wykonania, dzieło za które au­
tor pozyskał medal przeznaczony od Cesarskiey 
akademii rossyyskieyj jest juz przyjęte prawie po 
wszystkich pensyaeh i instytutach petersburskich. 
Dostać go można u autora, w domu Głazunowa, 
naprzeciw Lombardu. Cena 4o rub. assyg.

IHeteorologiści będą tnogli uzupełnić swoje 
tablice obserwacyyne z roku teraźuieyszego, do­
wiedziawszy się, że w częściach wschodnich strony 
północney cesarstwa, gdzie, zima srogo.ść s*o;<j 
w yw iera, porę tę zmieniły wlairy łagodne, a 
mianowicie: w To boisk u, gdzie, śniegu prawie nie 
było; w Btrezowie padał deszcz liawalny d. iGgru- 
dn.a, co jest zjawieniem me»łychamm pod tak 
wvsoką szerokością, a tym niocruey zadziwiają- 
cem, ze, jak wiadomo, zimno nabiera coraz więk- 
suniemy °̂Puia , im bardziey się na w schód po-

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  
yl arszawa dnia ab lu teg o .

Doszła tu w iadomość iż Xiążęta Greccy Mi­
chał i Jan iSuzzo przybyli do Lwowa.

W  przeciągu jednego roku umarło ośm osób, 
będących kawalerami orderu orła białego, do ich  
liczby należy Xiążę Albert Sasko Cieszyński.

P. Jordaki Kupareńko w  niektóre d n i, oka­
zuje w  Marywilu swóy teatr mechaniczno opty­
czny, widowisko to zasługuje na pochwałę znaw­
ców i amatorów. _____

A u s T R y A.
(z Gaz. Lwow.) W iedeń dnia  i 3 lutego. Przy­

padające święto urodzin N. Pana na d 12 b m 
przełożone z naywyższego rozkazu na niedziele d. 
10, obchodzone było ze zw ykłą uroczystością.

{J!lia . . Zwłok, Jego Królew icow- 
skiey Mości g ię c ia  Alberta Sasko-Cieszvńskiego, 
Krolewuca Polskiego, zmarłego, ak już do- 
nieshsmy, po długiey chorobie w d. 10 b. m. po po- 
łudróu o godz. 2, pochowano wczoray o godz. 5 
ze zwyczayna pogrzebom rodziny cesarskiey uro­
czystością. Powszechny smuLek towarzyszył zmar­
łemu do grobu.

Jego Cesarska Mość raczył gubernatorowi 
uprzywilejowanego austryackiego narodowego ban­
ku, jako 1 caley dyrekcy i bankowey, dadź w dniu 
stycznia wysłuchanie, podczas którego gubernator 
banku miał szczęście złożyć N. Panu wykazy ko­
rzyści instytutu z roku 1821, jako też naymocniey- 
sze dzięki towarzystwa akcyynego za oycowską 
opiekę ciągle temu instytutowi okazywaną.

Daley postanowieniem naywyższem z d. 25’ 
stycznia obranych nanowo znaczną większościs 
na zgromadzeniu wydziału z d. i-i stycznia r b, 
dyrektorami ujirzyw. austr. naród. bank. C. K, 
uprzyw. hurtowników Bernarda kawalera Eskelea* 
Jm. Pachcra, iadeusza Ur. Bergera, J. B. Barona 
Puthona 1 Józefa Ileniksteina raczył N. Pau w tyra 
charakterze nayłaskawąey potwierdzić.



H i s z p a n  i j a .
(z Kor. W  ar s i )  M adryt dnia  28 stycznia. Nie 

rozpoczęło się jeszcze w stanach rozprawianie nad 
projektami praw o wolności d ruku , i towarzyśt- 
wLach patry otycznych, lecz skutek tego rozprawia­
nia nie jest wątpliwy. W szystkie strony zatrwo­
żone są gwałtownością, z jaką się duch demago­
giczny ”u nas ukazuje. Rada stanu podała W tey 
mierze sposoby, z których dwa celnieysze są ta ­
kie: 1) ustanowić junty cenzorskie; 2) zakazać 
■władzom mieyscowym schodzenia się na towarzy­
stwa pat.ryotyczne dla tworzenia junt, będących 
tern rzeczywiście, czem były niegdyś we Franoyi 
wydziały rewolueyyne. Dwa te zaradcze sposoby 
zapewme będą przyjęte na stanach, jeżeli tylko la- 
kcya demagogiczna nanowo się nie wzmoże i nie 
przeważy. Przywiązani do monarchii konstytu- 
cyyney lękają się nowych stanów, do których skła­
du wybrano prawie wszystkich, mianych za nie­
przychylnych monarchii. Utrzymuje się zawsze 
wieść, że naypierwszym prezesem nowych stanów 
będzie obrany jenerał Riego.

Wiadomo już, iż Król mianował ministrem 
spraw zagranicznych margrabiego Santa-Cruz; mi­
nistrem woyny jenerała Cienfuegos Jovellanos; mi­
nistrem przychodów Pana Lopez Ballesteros. Pier­
wszy w ymówił się od przyjęcia ministeryum nie- 
sposobnością sprawienia się chwalebnie na tak chlu­
bnym urzędzie; powiedział nawet rozmawiając z 
Królem, iz nie jest tyle w ym ow nym , aby mógł 
podczas rozpraw odpowiadać stanom jak należy. 
M atka jego Xicżna Ossuna mocno prosiła Króla, 
aby go uwolnił od minis)eryum, twierdząc, iż są 
nierównie biegleysi od niego dyplomatycy; wszakze 
Król nie orzyjął do dziś dnia żadney ze strony tego 
margrabiego wymówki- Drugi, P. Uieniuegos, jest 
to coletni staruszek, głuchy i prawie ślepy, nie- 
znany w nowem wovsku, lecz z dawna gorliw y 
obrońca oyczyzny swojey, dla którey swą młodość 
i majątek poświęcił- Jest tylko obawa, ażeby wiek 
jego podeszły nie był mu przeszkodą do usilney 
pracy, jakiey obecne okoliczności wymagają T rze ­
ci Lopez Ballesteros, nie uchodzi za człowieka 
wielkich talentów; ale ma bydź nader pracowity, 
i jest niezłomnego umysłu. /■

Iru n  dnia  1 lutego. Przeciwko nowemu sy- 
stematowi konstytucyynemu wzięła się do broni 
wszystka młodzież w  wielu mieyscach starey K a­
stylii, a mianowicie mieszkańcy wieyscy. Zebrali 
juz oni korpus 2000 ludzi, k tóry  na t rzy  c z ^ cl 
podzielili. W  Burgos w szyscy są w  wielkiey nie- 
spokoyności. Osoby znane z liberalności nie mogą 
się o ćwierć mili z miasta oddalić. O g ł o s z o n o  tam 
prawo wojenne, i prawie codziennie kapitan je* 
neralny w yprawia gońców do rządu i do dowód­
ców woyska w Valladolid, Vittoria  i Pampelunie 
z żądaniem, aby całe swe woysko pod Bur­
gos ściągnęli. Powszechne jest mniemanie > ze 
pleban Merino stanął znowu na czele rokoszanów.

I

Mość Królowi: t) jeżeli wszyscy schwytani chłop* 
będą uwolnieni; 2) jeżeli zniesione będą dziesięci­
ny  i podatek od okien; 3) jeżeli dzierżawy dób$ 
W stosunku do teraźnieyszey ceny do trueciey czę­
ści zmnieyszone będą.

VV hrabstwie Kork poprzylepiano kartki ż 
takiem oświadczeniem: N ie prow adziny woyny
przeciw Królowi, lub jego rządowi. Jezth żąda na- 
szey usługi, poświęcimy ula niego kr iw naszę do 
ostatm ey kropli■ N ie  prowadzim y w oyiy  przeciib 
równemu nam  człowiekowi z p rzyczyny  jego re- 
li  gil, gd yż  o to niech się przed Stwórcą tozprawi. 
Lecz prowadzim y wieczną woynę przeciw pobor­
com ; ponieważ oni nas, nasze dzieci i nasze do- i 
m y pozbawili wszystkiego, co słu ży  do uśmierzę- , 
m a  głodu i zim na ; ponieważ przyprow adzili na* j 
do naywiększey rozpaczy.

Zgromadzenia rolnicze odbywają się po nie- I 
k tórych prowincyach królestwa. Dnia 18 stycznia j 
zebrało się w E xeter  przeszło 5oo naznakoroit- 
szych posiadaczy dóbr. Uradzili podać do Parła* j 
mentu petycyą, wystawiającą smutny stan wid' | 
ścian. i tr .  Tucker miał mowę przy wielkich okrzy* 
kach radości, w  którey między innemi zapytał się: 
dla czego Lord Arden pobiera ciągle 32,000 fu11' 
sterlingów ( 1,280,000 zł. poi.) nie mając nic 
czynienia, chyba tyle, iż co kwartał napisze kW* 
z odebraney płacy, i że się z 5o razy pokazał 'v 
swoim wydziale. Wniósł, aby zniesione były u” 
rzędy nieczynne. Chciał, aby się natychmiast u” 
dać do Króla i oświadczyć mu, iż lud potrzebuj0 , 
wprawdzie lekarza, ale nie oleykarza , uczone8° j 
prawnika, ale nie bakałarza. Jeżeli jest zamiar0111 
zaprowadzić oszczędność, niepowinny przedsię­
wzięte w- tey mierze środki ściągac się ^ 0 
rzynków z sera, ani okruszyn ze świec, ' eca Ł° 
szczurów i myszy, które całe sery i świece P° 
żerać mogą. ( Śmiech ). / .  |

W izerunek  Napoleona roboty P. Lei0' 16 
przeaano w tych dniach przez publiczną licyŁa' 
cyą za 5io  gwineów (620 c». zł.)

W ł o c h y .
(2 Korr. W arszi) R zy m  dnia  26 styczi 1 • I 
la tu  wiadomość z Sycylii, że w Palernne o 
> spisek, którego zamiarem były A teszpv.

S j cyliyyskie. W s k u te k  tego odkrycia wiele t,s I
Wzięto i uwięziono; a jenerał au ttryacki W allu1 1
den wyszedł z Palermy z swojćm woyskien., 1
głosił toż miasto za będące w stanie oblężenia.

A n g l i a .
(z Kor. W ar.) Londyn  d. 12 lutego.7A o r7.yl się nie­

szczęśliwy przypadek niedalekoBardon w hrabstwie 
K ork  w Irlandyi Poticyant z Clonakilty był wysłany 

izez kapitana Hunger lord dla poy mania człowie­
ka, k tóry  potajemnie wódkę dystyllował, nie opła­
cając akcyzy. Udy g° poyniano, óoo chłopów zgro­
madziło sic, i rzucając na polieyanta kamieniami 
okazywali chęć uwolnienia więźnia. K;t|ńtan żą­
dał aby go posłuchano; co gdy nastąpiło, rzekł, 
i i  jeżeli chłop; swego nieprzystoynego^ postępowa­
nia nie zmienią, kaze zastrzelić więźnia., Chłopi 
mieli to jednak za próżny postrach, i rzucali wciąż 
kamieniami; lecz kapit-an dopełniając przyrzecze­
nia, w  jedney chwili położył trupem 11 nog swo­
ich nieszczęśliwego człowieka nazwiskiem Buc­
kley, a polioyanei dali przeszło 60 razy ognia , i 
rozpędzili chłopów, ale kilku zabili i ranili.

Podług odebranych wiadomości z Irlandyi, 
rozruchy coraz bardziey się tam szerzą. VV hite 
Boys, czyli białe chłopcy, ( t a k  się rokoszanie t a ­
meczni nazyw a ją ) napadli w rozmaitych miey­
scach domy, i zabrali gwałtem broń 1 inne potrze­
by wojenne. Rokoszanie pod następującemi wa­
runkami obiecują broń złożyć, i przysiądz nawier-

F  R  A  N C Y A .
(z Korr W arszi) P aryż dnia  12 lutego. Cr 

prócz 4o,000 młodzieży, powołaney ust. wą królew­
ska z klawy 1821 do służby woyikowey , wyszł* 
dru-a  u s t a w a  powołująca natychmiast wszystM
młodzież z klas roku 1819 1 1820.

Jenerał Gourgaud pojął za zonę córkę hr» 
bie<m Roedcrer, a świadkami ślubu jego byli jen 
norałowie Bertrand, Drouet i Montfaolon 

W czo ray  wieczorem wyjechał stąd 
poselstw-, rossyyskiego do Petersburga, a dzisi » 
no goniec poselstwa austryackiego do Wiednia- 

(z Kur. Warszi) W  Paryżu nauczyciele I 
k a greckiego tak wiele teraz mająuczniów, 1* K  
czas im nie wystarcza do dodawania lekcyy. * (czas im me wystarcza do dodawania lekcyy- — ( 
w Paryżu znayduje się przeszło *00 polak
rozmaitych prowincyi. •n,„,Tpnius*®’

K ról zezwolił, aby kosztem Xcia Lug - yi, 
bvlego vice Króla w ł o s k i e g o ,  1 Nięzney 1. .yjofl/ 
byłey Królówev holenderskiey, h y ł w y s ,  
w kaplicy S. Mikołaja grobowiec dla JO* j  
pierw.szey małżonki Napoleona. 11T1«le

W ażna  sprawa w-ytoczona w tryb 1 ot 0 
rv ,k im  U -r«_ . 'h ,  /  ,„>*ryz kim zavmujc
testament Napoleona, tn iędzt tym b • 
zapisy, a bankierem L a fitte , u k orego )
złożone. N aysław nieysi adw okaci iran c  - jayslawniey 
stron obudw uo d u u w u . . n  n d b y 1*" i,.

W  rocznicę śmierci \1cc1a R v n y  
ne nabożeństwo po wszystkie11 wT5*

lo s,i5

żałobne n a uu /.r i»m .. - etv
'Pcatra były zamknięte, a niektóre g

-  -  B W H  V
z  czarną obwodką. zn rozń141̂

W  Paryżu terąz wychodzi ao
dzienników i gazet. I



szania okruc ieństw  greckich  po zajęciu T r ip o h zy ,
przy łożyła  się niemało do u trzy m an ia  spokoyno- 
ści. W  Scala n u o va , po śmierci K a lh n d er  Baszy 
w ybuchnęły  k rw aw e  zaburzenia, k tó re  jrdnak  przez  
nowego rządcę  prędko uśmierzone zostały.

„  P rzyby ły  d. a5 s tycznia  z Jan iny  dó P re - 
vesa t a t a r  przywiózł wiadomość o wzięciu w aro­
w nego zam ku  J a n in a , gdzie się A li B asza  by ł  
schronił. N a  zamek ten  szczególniey w ym ierzona 
była baterya, w ystawiona przez  neapolitańskiego 
inżyniera C a r a t t o , k tó ry  porzucił Ali Baszę i p rze ­
szedł do turkow- A li  B asza  m iał się schronić t y l ­
ko z 78 ludźmi do .cy tade ll i  Zedica le.

„ Podług późnieyszych wiadomości z P revesa  
pod d. 1 t. m., A li B asza  w swoim obecr.ym stanie  
rozpaczy, w ypraw ił  praw ie  w szystkich tych ,  k tó ­
rzy  za nim do cytadelli  poszli , i nie za trzy m ał  
nikogo przy  sobie, ty lko  swoję żonę rodem greczyn- 
kę, dwie inne kobiety, swego podskarbiego i sze­
ściu innych pow iernych, dla k tó rych  m a dosta te ­
czny zapas żywności. Zapewniają, ze A li B asza  ma 
2000 beczek prochu w  minach cytadelli C hurszyd  
B asza , dowodzca tureckiego w oyska oblegającego 
Janinę, kazał uwiadomić A lego, że Ismailowi Ba­
szy i Hussanowi Baszy ucięto  głowy  ̂ z rozkazu  
W .  Sułtana, na co A li  odpowiedziały ze ani jego 
głowa, ani jego popioły, nie będą zhańbione, co w sk a ­
zyw ać się zdaje jego postanowienie w ysadzenia 
siebie w  osta tn im  razie na powietrze.**

Niektóre gazety paryzkie donoszą, iż przy- 
biegł goniec z M ad ry tu  z doniesieniem zw ias tu ­
jącym wielkie nieszczęście dla Hiszpanii, lecz in ­
ne wiadomości zbijają te pogłoskę

T  U  R  c  Y A .
D ostrzegacz austryacki donosi z W ied n ia  pod 

d - 18 lutego, co następuje. ^
,, Po pług aaynows/.ych wiadomości z Kon- 

o-ntynopola pod 20 stycznia, zaszły tam  znowu 
®diiiiany yy osadzeniu wyższych i niższych u rzę ­
dów stanu. D efterdąr (minister skarbu) A ttaulah  
E fend i oddalony został z u rzędu  dnia 18; miey- 

, sce po nim o trzym ał jeden z podwładnych u rzę ­
dników w  m inisteryum  skarbu, imieniem' M usta­
f a  E fen d i. Szehirem Emirii czyli dowódzcą mia- 

mianowany jest przeszły dowodzca karaw any  
pielgrzymów do Mekki, nazwiskiem E lh a d z  N a-  
sj f  M ehm ed E fen d i. ■,

„ W e  t r z y  dni poźniey t .  j. 21, zaszły daleko 
'rażnieyszę i bardziey zastanawiające odmiany.
Nis/andży (sekretarz s tanu  do cy try  W .  Sułtana) 
h iu n ib  , Salih  E fe n d i , k tó ry  wiele p ierw szych  u- 
I »ędó.w stanu  po kilkakroć sp raw o w ał ,  po  skoń- 
c*onem zgromadzeniu r a d y , p rzyodziany został 
honorowym kaftanem jako C zausz-B aszy  (marsza- 

k państwa); a tla lc t E fe n d i,  k tó ry  ocl dość da- 
czasu nie był n a  żadnym stałym  u rz ęd z ie /

. ■fckyrsze w w ielkich łaskach u  Sułtana, zasiadał 
1 biiał gkis w  dywanie, o trzym ał kaftan  honoro­
w y  jako N isz  a n d zy  E fen d i. Przeszłem u Czausz n
EaSzy, f ia ir u lla c h 'E fe n d i,  porńczone zostało ró- P a ley  czy tam y  w ty m z t  D ostrzegaczu  au-
Wnież kosztowny tak i niebezpieczne p rzyw ództw o Stryackim  z W ie d m a  ęoA d. ao lutego.co następuje.
^goroczney karaw any  pielgrzymów do Mekki. _ n Przytoczone (pow)zey) prze nas om esi__

Basza syryyski donosi urzędówie, ż,e oddział W e -  
pabitó-y odważył się uderzyć przeszłego roku  na
Karawanę pielgrzymów, ale rozpędzeni zostali przez 
Woyska Baszy. Razem  z doniesieniem tem  p rz y ­
słano wiele głów wehabitom poucinanych.

„ P o r ta  uznała za potrzebne, zabezpieczyć się 
od osób biskupów z E f^ z u , N ikom edyi, S m irn y . S a ­
lon iki i z Derkon  (Teropia). Sprowadzono ioh do 
K onstantynopola , gdzie zostają pod dozorem Bp- 
standży 15 as z \ Obchodzą się z nimi z nayw iek-
szr.ni poważeniem, mają dobre i p rzystoyne mie-

Z Prew ezy  zaw ierają  jeszcze d ość ciekawe szcze­
góły o ówczesnym stanie rzeczy w  Albanii.

Grecy, po 22dniowym pobycie w  mieście 
A rta  ’(’którey cytadelli nigdy w mocy swey nie 
mieli), na pogłoskę, że Om er Basza  z b ra tem  swo­
im na drodze Cinque P o zzi  (pięciu studni) zę 
znacznem  woyskiem przeciw  nim ciągnie, ustąpili  
w  wielkim nieładzie z tego miasta, k tóre  w przód  
jeszcze do g ru n tu  zburzyli, zostawując w śród  t y c h  
rozwalin rodziny  greckie  na  os ta tn ią  nędzę.

„ Los tego m iasta  i powszechne zniszczenie
szkania i mogą przyym ow ać codzień odwiedziny kraju spraw iły  podobno odm ianę w umyśle miesz 
swoich agentów w stolicy. Środek ten  w skazany kańców. Nadzieje ich na A li  B a szy ,  k tó re  i tak

z niedowierzaniem b y ły  połączone, spełzły na  ni- 
czenr opierać się sam ym  przeciw  całey potędzę 
tu r e c k ie y , uznaja za niepodobne; od m o rey -  

zyków niczego sie też  nadal .spodz ewać m e m o -  
a; ze wszystkich s tron  słychać ty lk o  złorzecze­

nia n rzc iw  tym , k tó rzy  fanatyczną albo zd rad li­
w a  porada sprowadzili tak ą  klęskę na  miliony n ie ­
w i n n y c h  Dowódzcy tu reccy  korzys ta jąc  z tego 
sthnu umysłów, starają « ę  nakłonić a lbanczykow  
do posłuszeństwa. C hurszyd  B a sza  rozptfczął u- 
k ł a d y  w w ,' p 1 i i  i Rh poko len iam i, a m ianowicie z

został przez samegoź pa trya rchę  greckiego , a to 
jak tw ierdzą, z nader w ażnych  przyczyn.

„O trzy m a liśm y  też przez K o n s ta n ty n o p o la  
Szcze następujące wiadomości: 1

„ Przedsięwzięte przez  greków  uderzenie  na  
N apoli di B.ornania całkiem się nie powiodło, o- 

• biegający ponieśli też znaczną s tra tę .  Z am iarem  
powstańców było. uderzyć na tw ie rd zę  tę  razem  
od m orza i lądu, i spodziewano sic, że przy  po. 
hjócy uzbrojonych ł ly d ry o tam i i Ipsaryotam i o k rę ­
t y ,  ud wzenie to będzie pomyślne, i że się za ło­

ga natychm iast podda. Ale przez jakieś nieporo- 
KRitńeme zaszłe przed samem uderzeniem , woyska

cz
gą
nia

z w ielu  ich poko len iam i,
Suliotaihi, uważanym i zawsze, za  n ay w aleczn iey ,  
sz v e h  i naygroźn ieyszych , i 'układy t e ,  podług 
wiadomości p rzyw iezionych  przez Bimbaszę cz y u  
pólkownika tureckiego, do Prevesa, doprow adziły  
już do zaw arcia  konw encvi.  Podług tey  C hurszyd  
B asza, imieniem W .  Sułtana, zaręczył Sulio tom  
potwierdzenie w szystk ich  s łużących im daw niey  
p ra w  i wolności, z dodaniem jeszcze w iela  w y n a -  

j) Mieszkańcy wvspy Thaso  (jedney z n ay b a r-  grodzeń i odznaczeń 7j  a rug iey  s trony  Sulioci

lądowe zaczęły działać p rzed  nadeyściem. okrę- 
°W; załoga zaś korzysta jąc  z t e y  okoliczności, u- 

CzynU,i Wwcieczkę. położyła t ru p e m  około tvsiaca 
greków, i przym usiła  resztę  do ucieczki. .W e  dw a 

ui poźniey p rzyby ły  o k rę ty  pod tw ie rdzę ,  i od­
parte został; także  ze s t ra ta

d*/uey ku pólnncy leżących w ysp  Archinelagu) o- 
PUicili sp raw ę  bun tu ,  a korzysta jąc  zo t ia ro w an e-  
e? sobie od P o r ty  przebaczenia, poddali się w ładzy  
vv- Sułtana.

»> N a wyspie K a n d y i , m iasto C anea  jest c ią-  
^  °pasane przez Sfakiotów, przez k tó ry ch  nłeda- 

Woyska tu reck ie  pobite zostały na  rów ninach . 
Oddział floty powstańców pod dow ództw em  

ą. E r°eordnto, mieli tu roy  niedaw no nobić na wo- 
1,; 1 lu,d Patras. T ym czasem  korsarze  greccy ża­
b a , c/' ?sfo o k rę ty  tu reck ie ,  k tóre  zawieszaniem  

1 C\ v  lllrerkiRy oszukują 
ty ]; . S m y rn ie  po ostatn ich  tam zaburzeniach
*j>ok' °l>adzie nie zaszło nic tak znaczącego co by 

zamieszać mogło. N a y m n i e y s z e  bez 
publ 8ri navsurowiey śledzone i be* żadnego

az-ania karane. Roztropna przezorność nie ogla-

ohowiazali się znieść tw ie rdzę  S u i t , dla usunienia 
na nrzyszłość wszelkich powodów do n ieporozum ień  
miedzy nimi a P o r tą .  P rzy tem  C hurszyd  B asza u -  
d rrow ał przebaczeniem i wolnością młodego H ussein  
syna M n kta r-B a szy , oraz w nuka  A li  B a szy ,  któ- 
ry go su 'iotom  w zakład był oddał i pozw olił 
mu m i" 'zk ać  w A r g iro  Castroi

„ A że wiadomość o tych  układach sprawiła 
w ielką  obawę m iedzy grekami w  M orei, przeto 
kap itan  Colocotroni w y ru szy ł  w  5 czy  6 t js ię c y  
woyska z M isso lung i do A k a r n a n i i , aby rzeczy  
tey ,  jeśli podobno, nadadź inny kierunek; jednak­
że skutek tego przedsięw zięcia był bardzo w ątp li­
w ym , gdyż Churszyd Basza może teraz podług 
sw ey  chęci użyć w iększą część w oysk sw o ich , a 
nkdto blizki upadek A li Baszy odmieni całą po­
stać rzeczy W tych  okolicach.

o;



;, Sm utny jest los cudzoziemców ( dodaje 
Dostrzegacz A u strya ck i), k tórzy z własnego przy­
widzenia albo przez złych doradzców uwiedźeni, 
w platali się w  spraw ę zbuntow anych greków. 
Od samych greków odepchnięci, albo niedostat­
kiem do szukania pow rotu , przymuszeni, błąkają 
się z mieysca na mieysce, azali gdzie pomocy nie 
znaj'da. “

\  N I B M C
(z Kur. W arsz.) Zm arły K rólew ic polski 

X iaze Sasko Cieszyński zapisał cały swóy nieru- 
choliiy m ajątek arcy  xięciu Karolowi bratu-Cesa- 
rzaA u str ., kosztowny zaś skarbiec dworowi Saskie­
mu. p a w n ie y  ten Xiąże nńał in tra ty  na dzień 
2Ó,ooo reńskich.

Dw orski o tru ty  na maskaradzie w  Kassel 
by t w  tow arzystw ie z X ieciem  Fryderykiem  nay- 
bliższFm w  następstw ie tronu, Xiaze przem ie­
n ił uliior maskowy z tym że dworskim, jest więc 
domysł, ie chciano otruć Xięcia, którego uratow a­
ła  przem iana ubioru.

Jedna z gazet niemieckich donosi o pogłosce, 
iż w  następującym  kw ietniu odprawi się w W a r­
szawie  kontrę-:, na którym  nic tylko interesa tu-, 
reolae, die naw et hiszpańskie i portugalskie mają 
być ułatw iane. Ze strony Francy i mają na tenże 
kongres przybyć Xiaze Richelieu i P. Rayneoal.

U niw ersytet w  Jena oirzym ał nowy statu t, 
są tc*. ulepszenia nader dogodne tak  dla uczący ch, 
jak dla uczących się.

Do &/.tutgardu doszła wiadomość; iż bawiąca we 
F lorćncyi małżonka Xćia V\ ilhdm a W irtem ber- 
skiego, maiąca lat 45, um arła. Już to  kilka osób 
z  rodzin xiążęcych niemieckich podróżujących po 
"Włoszech tamże żyć pi zostało, ' . v > . .

Gazeta berlińska Vossa obchodziła Jubileusz;
stuletniego swego istnienia. 

Uważają w N ie m c z e c h ,  :/azają w iNiemozecii; że lwowska gazeta od 
niejakiego czasu nic stanowszego nie dńnosi z Mul­
ta n  i W ołoszczyzny. . . .
L W  Gandawie także młoda panienka rodem 

Anglii przyjęła w iarę katolicką; m atka jey za­
niosła o to do rządu reklamacy ą.

Następca tronu bawarskiego często byava na 
posiedzeniach seymowych.

:(z Rozm . Lwow.} L ipsk. Jarm ark  noworo­
czny był tak  lichy, iż jeszcze-'przed kilku laty chcia“ 
ho gó "zupełnie zaniechać, Sukna poślednie miały 
cokolwiek pokupu', za, t o te ż  to warów jedwabnych 
t należących do zbytku bardzo mato przeuano, 
T arg  na Boże narodzenie bybdla luteyszyeh kram a­
rz y  nierównie pomyślnieyszy jak sam j a rm ark .  
Na owczą w ełnę czeską i m orawską by ły z a ­
cznę pokupy; przedniey w ełny  saskiey merynoso- 
w ey i elektorskiey, n ieb y ło  wcale n a , t a r g u .  A n­
glicy i francuzi zakupują ją każdego roku 
zaraz przy strzy żyi Handel książek , poczuł także 
skutk i taniości zboża, rów nie jak wszystkie inne 
gałęzie handlu i żękodzielnie. T rzecia  część pras 
drukarskich odpoczywa w r a z  z pracownikami? 
m am y tu 23 drukarni; będzie więc nie małą rze­
czą, gdy ta  odnoga zarobku ustanie.

W I A D O M O Ś C I  R ' Ó  Z H A I T S .
W  piśmie peryodyczrń m, wydawanem  w Pe­

tersburgu przez P. Tadeusza Bułharyna  pod ty­
tułem: A rchiw um  Północne, w num erze I na str. 
58, czytam y następujące doniesienie: ,,w  Re-
dakoyi Archiwum  Północnego znayduje się ręko* 
pism z biblioteki xiążąt Kadziwiłłów, składający 
»ię z 55i stronic in folio, pisany w języku ros- 
gyyskim, polskim i łacińskim, pod tytułem: Acta 
pubtica rerum  polonicaram Speclantia sub Sigism. 
H I. R . Pol. tempora belli M oscovitici, i6 i5  et 
1616. Z rvsow pisma różney ręki daje się pćktrze- 
gaó, że rękopism ten spółczesny jest swoim wy* 
padkom. "Znaydują się w nim : Dyploma umowy 
uojarów Ruskich z Hetmanem Żółkiewskim, o 
•wyborze królewica W ładysława na Carstwo; cla- 
ler  następuję dziennik pódróży i wszystkich dzia­
łań kommisjwrzy polskich. Dziennik podróży za­
czyna aie dnia 1 sierpnia a6 ió, * miasteczka Mo-

j l r t V Y t t  n u / i v i a m w  »» * " >  ~r~

i dawnieyszego w tey  guberni i m iasta R °S”Ź  -n. 
od znaydyw anych kości pochodzić może. > . ^
nych też mieyscach gubernii woronezkiey, j  
w  malcy liczbie, zdarza się znaydować kości 
niowe. (z D zień. AJ Heń.)

lutegoKurs wileński na assygnaty od dnia a t- 
rubel srebrny, 3 ruble kop 85, c z e r w o n y  
ty  nowy rubli, 11 kopiejek 80, stary rubli 
piejek 65, imperyal rubli 57 kop4o.

i G k o*

łodeczny: w  nim porządkiem chronologicznym 
.<ą zapisane wszystkie papiery urzędow e, które 
wchodziły do kancellaryi tey kommissyi i które 
t, niey wychodziły, jakoto: in stru k ey e , otrzyma' 
ne od Króla i Panów Rady polskiey, listy i Dy* 
plomata w różnych m ateryach od Dumy Bojarótf 
r.ossyskich. swojewodow, i t. d. Z  rossyyskich li” [ 
stów i dyplomatów naywięcey jest w tym  zbio* : 
rze pisanych od bojara, wojewody i namiestnika 
smoleńskiego Aiążęeia Jana A ndrzejek icza Chor. j 
wuńckiego, Kiążąciu Jana M ichayłowicza WorO- 1 
ty m  kiego, bojara i nam iestnika hiżehorodzkieg0) 
Aiązęcia Alexego Jurjewicza Sickicgo, okolnic**' 
go jarosław ..kiego, Artem iusza W asilewicza lzm aj' 
łon a , namiestnika kału/,kiego 1 innych. DypK' 
m ata i listy pisane w imieniu caiskiem  do król* 
Z yg m u n ta , tio wielkich posłów j'o lskuh, do X if  
żęcia Krzysztofa Kazirnirskiegc, do biskupa ki­
jowskiego, do K arola Chodkiewicza, wielkiego 
hetm ana litew skiego; do Aiąząl. llu fu low s kich 
z Hółow czy na, di> A iążęeia Krzysztofo Radziwiłła t 
do Xiążęcia Ogińskiego „ do A lexandra Gąsieu>‘ 
skićgo, i t. d.

Do tegoż num eru pómienionego wyżey pism®) 
przydany jest rysunek rozwalin zlo tey bramy hi' 
j. w sk iey , ,a  w  objaśnieniu taka jest wiadomość' 
„W ystaw iony tu  widok rozwalin złotey bl*' 
my w K ijow ie, zdjęty jest z na tu ry  w  rok4 
ib iii , i zńaydewał sję w zbiorze rysunkó^ 
króla polskiego, Stanisława Augusta, który u'  
m arł W , Petersburgu. Ptfgillares jegp, zawiera' 
jący mnóztwo ciekawych rzeczy, nalężących do 
history i rossyyskiey , znayduje się w Redakcyi 
Północnego Archi w urn A Dla objaśnienia teg'-> ry-  
śunku, przytoczone jest opijanie Kijowa, st,ółCir” 
sne tem u rysunkowi,, a wyjęte 7, Dzi. Zygnń * , ’ 
p. J . U. Niemcewicza T . I, str. 355. (s D zień fV heń)

. W  St. Petersburgu znąyduję się teraz nader 
ciekawe dzieło sztuki, po dziesięciu leciecb c,%' 
gJego usiłowania i pracy dokonane, przez P .E rne - 
sta H ausena , kurlandczyka, k tóry  jest jego1 V )'' 
nalazcą. Jest to nowy instrum ent * mnzycznyż 
Olimpikon , od tvynalazcy nazwany. Uąozy w soi 
bie ten  instrum ent skrzypce, wiolonczellc, alt * 
kóntrabasj a bardzo- doskonale wszystkich tyctt 
naśladuje inslrunieiiiow . io n y  są czyste, glęl)0‘ 
kie i przenikające. W ielkość instrum entu rówU* 
się wielkości zwyczaynego iórtcpiano; ma ]>ię°. 
o k taw , i tak  jest urządzony, że każdy ton mozU* 
podwyższyć .jeszcze na jedną oktawę. G ra się ii* 
nim, jak na klawikorcie. K w arte t, składający sii 
w  Olimpikonie ze czterech wyżey wspomnianych 
instrum en tów , moc ma zupełną organu, chociaż* 
jest bez miechów. W ynalazca, miał szczęście 
<>rać na swym instrum encie w obecności NN. Ce­
sarza Jegomości i Cesarzowych, i zasłużyć na oka­
zanie wysokiegojlch zadowolenia (z Dzień. W ile ń )

O kościach słoniowych znalezionych w guber­
n ii W o ro n ezk iey , donoszą z W oroneża pod 20 li' 
stopada 1821 roku: „ W  gubernii worynezkie)5
we wsi K riutie , inaczey , Koątiukowką zwaneyr 
w  wąwozie miedzy górami^ w rowie pow odzi 
jesienną w yry tym , znaleziono m nóztwo kości sło­
niow ych,'w ażących po i3 ,i2  i 11 funtów. Próc* 
kości znaleziono dwa zupełne skielety słonić)*; 
K ły  w nich żnaydujące się, mają. dwa i <5wiór , 
arszynów długości, ale długiem leżeniem w ziej4 
tak  uszkodzone, że w  całości wy doby dź niepo'D 
bna. Jeżeli tra ln y  jest domysł, że slońje za^ a. 
wadzone były na U krainę w czasie nayscia 1 
maja  na Rossyą; te  więc ich pozostałości 
już pod ziemią \vięcey czterech wieków. . 
naw et nazwanie w s i^K ostiukowki, równię,

W oino drukować F. 'Ń. Golański C tł. K om ćen z. — w W iln ie  w Drukarni Redakcyi.
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W ilno dnia 2 4 Lutego sSza Koku v. s.

T yg o d n ik  W ileńsk i  __
Dnia j '5 t. m. wyszedł z d ru k u  N er. bet 

Tygodnika W ileńskiego,  w k tó ry m  są następujące 
■ftiaterye: E m igracya  familii królew skiey domu 
Bl'agańckiego do Kio Janeiro, stolicy Brezy lii, w  
r °ku 1806. Śpiewy ludu Litewskiego p. E .S ta n ie -  
uicza O brodzie, z francuz. Mody paryzkie z ry -  
C1ńą kolorowaną-

U w i a d o m i e n i e ,
1. E xpedycya  Gaz-etna Głównego Pocztantu  

, l i te w s k ie g o , odbierając od w ielu p renum era to ­
rów rni.Psżczólkę E rakow skó  na rok 1822 dopo- 
buńania o nutnera początkowe i r y c i n y  uwiadamia, 

- iż, podług doniesień d rukow anych  w  tym że samem 
p i ś m i e ,  wszyscy, k tórzy  się z p re n u m e ra tą  n i  nie 
spóźnili, początkow ych num erów  nie o trzym ują, 
gdyż ty le  ty lko  drukow ano, .ile było zaprenum ero­
wanych z początkiem roku; a' co do ryc in ,  te ,,k tó­
re były przysyłane z tcgorocznemi num eram i 
Pszczółki, należały do roku  przeszłego, i Expedy- 
c5Ta Gazetna nrzcsźłorocznym  p renum era to rom  je
Usłała.

. • o I f  l ó c ę g  a c  h
l Od Mińskiego l i ią d u  Gubcrninlnego ogła- 

SZa eię H wzięci za ąieoKazaniem świadectw piś- 
Jierinyęh aresztanc:, Iwan M arków  łsokołow, An-  
drzey Siem >nou^Fie£vrenka, A ndrzey  Sołowjew i 
^leniła n tf'asiljew, z których chociaż pierwsi dway  
Powiadali siebie włościanami Sokdłow Astrachan-  
kiey gubernii i powiatu obywał) la jenerała K a z n - 
czewa, a Fedorenko słobodzko ukraińskiey guburnii 
Powiatu charkowskiego Wsi Obma.nowa , ale te ich 
Wyznania podług uczynionycłt w yprawek okazały  
*ię kłnrnliwemi, Sołowjew zaś t łum aczył się, ze nie- 
pam ięta  mieysca swojego urodzenia , na m ocy uka ­
zu R zą d zą c  s ir o Senatu pod  29 sierpnia  1807 roku  
u znan i  za włóczęgów. 1 z nich pierwsi tTzey odda­
ni do służby woyskowey , a ostatni M asiljew  dla 
mesposobności do niey 1 do robot w tw ierdzy dla sta­
rości i dla niedostatku zębów odesłany do Syberyi  
na osadę. Przymioty wspomniany cli włóczęgów; 
Soknlow  •wzrostu  2- a rszyny  5 wUrszkow, tw arzy  
podhigowatey. czy try, nosa długiego, oczu świa­
tło-szarych, włosa w śwtatlorusych, mówi wyraźnie  

urodzenia lat 5o; S/lowjew  wzrostu  2 arszyn  i  
uierszhow, twarzy podługowatey bialey, nosa mier- 

), oczu karych  wlosow ciemnorusych. mówi czy-  
stlJ, od urodzenia lat 21,1 M’asilje w wzrostu miernego , 
twarzy podługowatey, ę ta m ia w e y ,  oczu sinich, no­
ta wielkiego, brody rudey, wtosow na głowie cism-  
^orusych, mówi cicho porusku, od urodzenia lat i 6 
1(1 tym jeżeliby z pormenionych włóczęgów pierw-  
Sl trzey okazali się do kogokolwiek n.ilcżącemi , 
**łaściciel z praw nem i dowodami o g rzyna le-  
£ tllu ich do siebie zechce p ros ić ,  gdzie nale-  
? y  w terminie prawem  przepisanym , o kwit na  

P°Hctenie za rekruta dnia  11 lutego 1022 roku.
Sekretarz Felicyan Arcirnowict.

L  i c y  t  a c y a
1.Karhiervica funduszowa arcv-bractvva Różań- 

eł>o przy kościele X X . Dominikanów W ilen- 
^ 1(;hexy.stającego oznaczen i X. 220 na rogu Szklan- 

y ulicy położona, ma wypuszczać się w trzyletnią  
j„p ? prsłez liey taeyą, która sic będzie czyniła w 
kt°k1̂ cu niarcu foku idącego w dniach 8, i 3, i 15, 
bQ y więc chciał one kamienice zaarędować al- 
j,ię Calą ze sklepami, lub tylko mieszkania gurne, 
L; raczy udać sic do niźey podpisanego miesz- 

xv k lasztorze \ \ .  Dom inikanów'W ijen- 
kaci ’ 11 którego pow eźm ie wiadomość o warun- 

‘ g o d n y ch , 'l akowe u w  iadomienie <lia trzy- 
KUrUe"0 ogłoszenia drukiem podaje się do gazety  

L(‘ta Litewskiego. Koku 1822 mca l u t e g o  d. 22. 
ly;, A. Jakób Falkowski Zakonu Kaziu J!’ 

^•I’roin. Prezyd. w  Radzie a r ey*bractwa H .  » .

Roku 1822 mca lutego 2*3 dnia tak o w ą  aw izacyą 
redakcia może u mieścić do gazet K irtyera  Litewsk. 
poświadczam W ile n .  Ziem. P rezy d en t  M ichał Sa­
wicki.

S ądy  E xd yw izo rsk ie .
1. Sad Taxa to rsko  E xdyw izorsk i sp raw ę  k re -  

dy to row  zeszłego G ąspęra  Sławoczynskiego reg u ­
lujących pretensye do dóbr R la ty sżek  dnia 3 n a ­
stępnego m ca mafcea^ wtziąć' do nam ow y postana­
wia; k tokolw iek przed ty m  te rm in em  nieweyjizie 
z pretensyą, u t r a tę  oney wlasney winie przypisze , 
bowiem po dniu  5 m arca  żadna pre tenęya niebe- 
dzie przyjęta: żeby w szystk ich  wiadomości doszło: 
ninieysza aw izacya w gazecie K u ry e ra  L it .  za­
mieszcza się. D a tt  1822 r. lutego i 3 dnia.

P rezyden t Ziemski 1 Exdyw'izorski Jan  K a­
linowski Sędzia Ziem. Rosien. Kazim ierz Ju re ­
w icz Pisarz Ziem ski Ignacy  Giedgowd.

1. Majętność Wereskow i P u łbrzeg  z nowóza-  
budowanym  na owczarnią Aw ulsem  P ódgurze  zw a ­
n ym ,  w Pcie Nowogr. nad  rzeką  N ie m n e m  leżąca ; 
Żadnemi d łu g a m i 1 opisami nieóbciązona ; z w ło ­
ścią zapornożaną\ z nowemi młynami-, z  dom em  
m ieszka lnym  i wygodno ekonomiczną budowla-, z  
inw entarzam i, miernego lecz w dobrym g a tu n ku  
stada koni, l i c z n e f  obory sk ładającey się z g a tu n ­
ków holender, i ty  roi bydła-, i owczarni popraw ­
ne y z tryków i owiec zza  g ra n icy  sprowadzonychy  
z m iedzią  browarną pu łparow ą z ach apparatow  
składającą się) z  wszelkim  sprzętem dom oczym  za  
cenę przys tępną  na wieczność do sprzedania.

Ktoby za ty m  chciał pom ienloną  nabydź m a ­
jętność, n io ie  mieć dokładną  wiadomość od aktora  
w czasie kontraktów mins. i nowogr., w  W i ln ie  
zaś od J W . Petersena Sędziego K o m m sy i  R a d z i - 
wiiow. m ieszkającego ty Karęlynalii.  Takowe o- 
głoszenie wolno umieścić w K u r y  erze L itew . z a ­
świadczam. Ja n  Petersen C złonek K om m issy i  R a - 
dziw ił  owskiey.

P o z e w .
1 Wedle ukazu Jego lm peratorskiey Mości  

Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Rafałowi Stengwiłowi b. Pisarzo­

wi Z iem . Trockiemu Opiekunowi b. z e sd e y  Anny  
Przyborówny Czesz. M ozyrskiey, oraz u tr z y m u ją ­
cemu wszelki majątek ruchomy isum ow ny , po n iey  
pozostałe do odpowiedzi Janowi Łoweyce Szamb,  
zawiniającemu zeszłey Annie Przyborownie o zł- 
pol. 16,000 po dekrecie kopiow spraw , a zaś Tro­
janowi Przyborowi Podkom. Rzeczy ckiemu sukces- 
torowi teyźe A n n y  P rzyborów ny , oraz Stur. Abra­
hamowi Litmanowiczowi o rubli s n  55o, Kospero-  
wi Pruszanowskiemu -S ęd z . Z iem . Robruysk o czer. 
zł. i 5o, H darcm u Dawidowigzowi Rot. P tu  Pińs-  
skiego o cz tr.  z ł .  5oo,  z e s z ł e y  Annie P r z y b o r o -  
umie zawin ia jącym  do odpowiedzi  za dług t r y -  
£e P r z yb o r ó w n y  p r z y p o i y w a j ą c y m  się z aresz ­
tem pozew  loco perageandae exc tnhanis  p r z e d  
Sąd Gr od zy  ptu H ileń. na roczki  marcowe i 
po nich następne z  c y ta c y i  W .  Onufrego Ja se-  
w i c z a h k t ó r y  obialowanych  p o z y w a  w  referencyi  
do trzech dekretów Grodz ,  t-f ileń. w  t e y  ma-  
ie ry i  zap ad łych  a w szczególności zaś  oto: ' i i  
co ża łu jący  mając  sobie dekretem Grodz .  W i l e ń ­
skim oczewis tym w roku s S t o  juni i  a s  dnia z a ­
pad łym  rubli sr. 1S0 i  kop. 4cj ł  o r a z  z ło tych  
poi.  2 00  na zeszłey  Przyborownie  i wszelkim j e y  
majątku przysądzoną summę, lecz g d y  t a i  P r z y -  
borówna nieuiściu/sty stę z  takowego zawinienia  
z e s t ł a  z  tego świata , a mająt tk  wsze lk i  j a k i  
po niey p o z o s t a ł ,  to jest  w  ruchomości g o t o -



w ych  p ien ią d za ch  i  obi i  gach; na p o w y ie y  za­
cy to w a n y ch  osobach, p o zo sta ł w  ręku o b ia to -  
w o n-go  S t ę g w i ł ł y , p rze to  ża łu ją c y  stosownie  
do dekretu G rodzkiego  W ileńskiego  w  roku t 8 a i  
m -s ą c a  ju n ii  8 dnia za p a d łeg o  p o zyw a  w s z y ­
s tk ich  cb ta łow anych  i prosi, o w arow anie a :ti-  
V totem  tocis stand i na dekret n iestanny w  ro­
ku 1822 m iesiąca ja n u a ry i  27 dnia  , za p a d ły  
o aprobatę aresztów , zakłada jących  się, pocztm  
o są d zen iu  sum m y ruble srebrnych 180 kopiejek  
4 ; \  i z ło ty th  p o i k - h  200 kapi<alney z procen. 
ta n  i  txpensem  praw nym  w  ja k  n a ykró tszym  ter~ 
m inie pod karam i, sprztciw ieństw a  na w szystk ich  
cb ia ło w a n ych , a szczególn ie  na obżałow anym  
S tęg w ille  1 Ł o w e y c e , oraz teg o  decydow ania  
co w  spraw ie p ro szo n ym  będzie. S. Z .  M .

R o ku  1822 m iesiąca fe b r u a r y i 20 dn a w o­
ź n y  n i le y  w y r a ż o n y  św iadczę iż  tę kopiją  po ­
zw u  z o ryg in a łem  zgodną w  sprawie W . O nu­
fr e g o  Jasew icza U rodzonem u R a fa ło w i S tengw i- 
łow i byłem u P isa rzo w i Z iem skiem u p lu  T rockie­
g o , i  Janow i Ł o w eyce  Szam belanow i po dekrecie 
copiarum  spraw  a zaś T ro ja n o w i P rzyb o ro w i 
P odkom orzem u R zeę zyck irm u , starozakonnem u A -  
bruhom ow i L itm a n o w iczo u  i, Gasperowi P ru sza -  
now skiem u Sędziem u G rodzkiem u Bobruyśkiem u  
H ila rem u  D aw idow iczow i za w in ia ją cym  ze sz łey  
A n n ie  P rzyb o ró w n ie  do odpow iedzi przed Sąd  
G ro d zki p tu  W ileńskiego  na ro czk i marcowe i 
pa nich na następne w  skutek d u ó ch  dekretów  
Sądu  G -o ó ik ie g o  w ileńskiego do g a z e ty  K u rye-  
ra  L itew sk ieg o  podałem  i s trony o te y ie  rozpra­
w ie  za w ia d o m  ł<m. D a t u t supra. Ig n a cy  
M a rya n sk i w o źn y  pnu  atu W ileńskiego .

R o ku  1807 feb ru a ry i 21 dnia  takow y P o ­
zew  do g a z e ty  K uryera  L itew skiego  dozw ala  się 
p r z y ją ć . A n to m  P am urnacki S ęd z ia  G rodzki 
f f  ileński.

tn ik , czy rządca  jegó , c zy  nabywca praw a d o zy  
wot n il go, m ieszkając w Starostw ie dożyw otnim , pil­
nego sta ra n ia  p rzy k ła d a ć  pow in ien , aby przepis , 
ukazu R ządzącego  Seńatu  ja k  n ayśc iśley  b y ł w f-  
ko n yw a n y . S ku tk i zaś z  opieszałości i o p u szczen ia  1 
pochodzące w lasney sw ojey w in ie  p rzyp iszą . D nia 
\8  lu t.1822 r. R adca  A n to h i Sym onutewićz.

P rotokulista  R ad ca  T y tu la r . J. D o b rZ f-  
lew ski.

T e a t r  W i l e ń s k i .
Dziś w p a t e k  to  je t  dnia i>4 feb ruary i 

1822 na żądanie publiczności, a r ty śc i  W a r s z a w ­
scy s trzym aw szy  swóy wyjazd z W i ln a ,  dadzą S1<s 
widzieć -ostatni raz  na  scenie tu teyszey  w tr«yp- 
dyi K orne lu  przez  L. Ocinskiego tlomaczoney p i,d 
ty tu łe m  Cyd.

O g  ł  o s z  e n i  e.
2. R ejestr nasion, gospodarskich, ógrodowych, 

kw iatów , rów nie tez drzew  i krzew ów  a m eryka ń ­
skich i in n ych , w n a ylepszych  ja k  w iadomo g a tu n ­
kach, zn a jd u ją cyc h  się u J P a n a  / .  H. Z ig r a  w 
R y d z e , m ożna dostać bezp ła tn ie  u  w ła śc ic ie la , * 
w  m a g a zy n ie  W < Jó ze fa  Kopsc/ia w  14’Unie.

■j. B ezpieczeństw o skarbu w ym a g a ło  tego po-  
r zą d k u  w  u d m in is tru cy l dobr skarbowych, ażeby  
w szyscy  d o iyw o tn icy  sk ła d a li Izbie Skarbowej’ sa­
m i , albo przez, tych , k tó rym  p ra w  swoich u stą p i- 
li, św iadectw a urzędow e o sw oim  życiu . D la  tego 
R zą d zą c y  Senat uka zem  sw oim  lG w rześn ia  roku  
1812 zalecił, iżb y  o tych  d o ży w a łn ika ch , co są w 
kra ju  R ossyysk im  co p ó ł roku: a o in n ych  k tó rzy  
m ieszka ją  za gran icą  corocznie św iadectw a tako­
we p r z y s y ła n e  b y ły , a to pod  obawą stracenia p r a ­
w d  dożyw otniego. K ilkakro tne ogłoszeniu  Iz b y  
sharbowey G rodzienskiey, c zyn io n e  p rze z  posrze-  
dnictw o Sądów  n iższych  i  K uryera  L itew skiego , 
u c z y n iły  tę ustawę w iadom ą w szystk im  ty m , co p o ­
siadają  dobra praw em  dożyw ocia nadane. W s z a k ­
że m e k a ż d y  z  n ich  je s t dosyć tro sk liw y , aby bez 
p r z e r w y  staw ało  się oney zadosyć. N a  przestrogę  
w szystk ich  Izba  Skarbowa G rodzieńska og ła sza , ie  
w  czasie n a stęp n ym  ża d n e  p r z y c z y n y  n iep o słu ią  
do uspraw ied liw ien ia  opieszałości, ow szem  n a y -  
m n ieysze  uchybienie  ściągn ie  karę u ka zem  S en a ­
tu  przep isa n ą . K a ż d y  p rze to  c zy  to sam  dożyw o-

sci czj

pow ro tu  podstępnie i gya ltovrn ie  zab ran ey  • 
własności w mieyscu w łaśc iw ym  dopornną 
naosta tek ,  że wsz< Ikie układy lub umowy W Ja ^  
k o lw u k  względzie z Butkiew iczam i » ‘S?c/,y
nas ta łe  za n kczemne jako z nie ak to ram i }'*‘e nl$ 
zaszłe uważać b ę d ą ,o c z e m  przez te  oświadrzc 
do ak t  1 do gazety  K u ry e ra  L it.  podają1’j tPgO 
wszystkich in te re s u ją c y c h  zawiadamiają. u  ,pa> 
oświadczenia podpis w protokule następny- ^
kow e oświadczenie jako p le n ip o te n t  podpisu)?

ze*1*

O ś w i a d c z e n i e .
2 E x c e rp t  ośw iadczenia z P ro tokułu  Potbć*' 

nego Ziemskiego P tu  W ileńskiego w d a c ie  nizey 
w yraża jącey  się zapisanego i tegoż czasu pod pie­
częcią u rzędow ą Ziemską tegoż P tu  jest wydal’-

Roku 1822 miesiąca lutego 18 dnia. Przed 
ak tam i Ziemskiemi P tu  VVjleńskiego staw-ając o- 
sobiście W JP. Józeł K u sz łe \k o  oświadczeniu po* 
niższe wpisać do prot* kułu  podał: oświadczenie 
imieniem JP P . Macieja i Gąbina synów A nastaze­
go Syrpowiczow naprzec iw  podstępnym działa' 
ntóm obżał. Dyomzego i Felicyaha Bulkiewiozo^ 
i dalszych, z tego zaniesione powodu: obżał. Bu1' 
k i“ wieżo wie ośmieleni zapędną chęcią korzyst*' 
ma z obcey własności, m m ey chwalebną postęp”' 
jąc drogą, w momencie, kiedy zeszły A nastazy  S f '  
p.iwicz oyciec żak pozbawiony przez  zby t ciężka 
chorobę z władzy umysłu, m ebył już władnący’’* 
sobą, w ówczas obźałni za u tw orzonym  tukczei*1' 
nie t rau zak tem  minio p raw ych sukcessorow M** 
cieja i Gabina ŚyrpoWiczoW , ca ły  fundusz »>c'  
zaprzeczoną własność żał. oyca składający, a s«icze'  
gólcie m ajętność Podubisie Pioryamszki w p tcje 
Rosieńikim leżącą, nietnniey summy % pozo,,t3^  
różnego ty tu łu  ruchomość dla siebie przyvł B̂Sł" 
czyw szy , samowolnie między wielu osob W’Vs*S* 
pnie t t tu ją c y c h  zagarnęli j aż do dziś dnia w *zy* 
stko  to  niepraw nie u t rz y m u ją ,  tak  n iep ra k ty ^ 0" 
w any uzurpato rów  postępek znaglił nieszczęsl’'  
wego sukcessora Macieja S \rpowiCza do zapisani* 
w własnym  1 b ra ta  Gabina imieniu naprz-t0*^ 
Butkiewiczom oświadczenia, a w dalazey kolei są* 
dowńie rozwinięty został 7. obżał. proceder. Kie* 
dy wszakże p raw ne to  przeciw  zbyt smiałiem” 
obżał. nadużyciu zapobieżenie niezdołało WSt.rzY' 
mać ich nieograniczoney zysków chęci, i gdy' i**’ 
ze sm utkiem  dostrzegają, źe obżał. ButkiewiCfSOW* 
fundusz drogą natura lnego  spadku 11a nich pooy ' 
cu przechodzący bezwzględnie m arn o tra w i; |  i 
buk t* pi /. rńżnemi os bami w um ow y 1 u l t ła ^  
w hedza, przedsiębiorąc mewolnie i p rzec iw  p ra '  
w u onv "wyby ać Dla tych  więc jedynie jirzy- 

1 niże p o d p s m s  z mocy wydanego pełnotnO- 
cn cl-v.t 1 l- y ż e d i t y  t  >jest dnia 20 januar  1822 
roku, w ak tach  Grodu Bosień. przyznanego w imie­
niu zat h y rp  swiczow działający, przez nimeysze 
oświadczenie do gazety  K u ry e ra  Lit. podająoe się> 
oala o te n publiczność ostrzega, że Butkiewiczu* 
wie pod -o.dnyni względem ani p re teuso ram i,  a”1 
też  siikoesiorami nie są, 1 żadnego zgoła stosufl' 
ku do funduszu po zeszłym A nastazym  SyrpoW’* 
ozu oycu żał. pozostałego nie mają i mieć niei»°i
gą, że praw i sukcessorow ie z obżał. Btltkiewicza^’,,
o podstępną czynność z u tw orzen ia  pom ow iun^0 
t ra n z a k tu  w yn .ka iąrą ,  p raw em  w całey obszer”?

tynić 1 krzyw d swoich dochodzić będą , f  
ich n ieprzystoyne kroki i nieważne działania 
kak ro tn ie  w ak tach  praw nie  zaskarżyli,  że

t e ł  Kus;.łe \k o .  n ^ ce f1'
Zgodz łem Jan  Z ienkow iot Vv, Z-
Boku 1822 mca lutego 18 dnia takovre ° ^ ury  

c z e n - e  może umieścić Ki-dakcya do ( , a z e t y  
era  L itew skiego poświadczam: c.wicfc1'

P rezy d c  n t  Ziem. l \  W ileń .  "Micha*



O g ł o s z e n i e .
5 . R zą d  G u b tnk i  Litewsko -  Wileński po­

daje do wiadomości) iz  p o jm an y  W ileń sk ie j  Gu- 
bemii w  powiecie Kowieńskim niemający pa sz ­
portu Łarion Silin , mianujący się ekonomicznym 
włościaninem Oloneckiey Gubernii Kaniowskiego  
P°wiatu majątku Tepnića, zwańego-, z a  n iezłoże-  
nit/n na to Ładnych d o w c d o w , na mocy Ukazu  
S ą d z ą c e g o  Senatu 2g sierpnia 1807 roku, p rzez  
rez°lucyą tegoż R ządu  Guberskiego s 5  zeszłego  
Jónuaryi napa lą , uznany został w łoręgą , i  ode-  
*łany w  Wileński garn izcnny batalion d la  p o ­
mieszczenia go  w  sluibie wojennej, do k tó re j  po 
Zrewidowaniu okazał się być zd a tn ym ; pom ie-  
nionj ta ś  Łarion Silin , ma lat od urodzenia s 8 , 
Wzrostu uch arszyn  5$ w iersikow, tw a r z y  ma­
ł e j , c z y s te j ,  włosow na g łow ie  wąsach i brodzie  
rudych, oczu szarych , nosa m ałego;  właściciel 
jakowego włocęgi ma prawo p r z y  z ło iem u  do- 
Wod w o należności jeg o  do siebie prosić g d z ie  
należy w ydan ia  kwitu, o policzeniu g o  za re k ru -  
ta- February i 18  dnia 1822 roku. K a z im ierz  N o ­
wicki Sekretarz.

Ogłoszenie O pieki S z la ch eckie j P tu  W ił  en. 
a J  Po zejśc iu  z lego św iata w  m ieście W iln ie  

°niego /Zabłockiego R egen ta  staroUubowskiego, 
Ą SZełki jeg o  fu n d u s z  zosta ł p rze z  Opiekę S  złach tC-

Ftu l4 Heń. spisany-, d la  objęcia którego, p r z y
Y O  -Z fi 7.1 f»/ '  tu i T 71 h e m  T l  i  n  M »  1J o  z  dziećm i z Gubernii M ohiLewskiey A n n a  z  

i . Welewóu> Z ab łocka  wdowa po Ig n a c y m  Zubłoc- 
rrn, bracie u lm ien io n eg o  R eg en ta  Zabłockiego, 
■acz g d y  praw am i przep isanych  dowodów n iezło -  

/  1 kie<iJ  rnogą bydż bliżsi', albo rów ni suk-
cessorowie pozostałego majątku-, O pieka więc u c zy ­
n iw szy  należne ze sw o je j s trony rozporządzenie, 
stosownie do re zo lu c ji sw ojey dn ia  ńgo ter. mca 
naU ałey, podaje n in ie js ze  ogłoszenie do trzyk ro t­
nego um ieszczenia  w  Gazecie K ur. L it . z  w ezw a­
niem , aby sukcesśorowie n lą ją tku  R e g e n ta 'Z a b ło c ­
kiego, z dostatecznem i dowodam i n ieodm iennie  
p rzed  dn iem  i b m a ja  roku idącego do Opieki S zła -  
checkiey P tu  ł f i l e n .  p rzyb y li. Po u p ły m e n in  bo­
w iem  takowego term in u  n a jb liż s z y  z  krew nych  
sukcessyą obejm ie, a Ładne iinne p ó źn ie js ze  zg ło .  
szem e się p rzy ję tem  w uw agę nic zostanie. R oku  
1 0 2 2  lutego  iE» dnia
w n  i Dzi<:r! rnk cf r r  ości podpisali) P rezydayacy  

Jpiece M a rsza łek  h a ln i ,k i  , i C złonkow ie Sądu  
^tern. W ileń .

Z a  zgodność; Sekretarz Szlachecki P . W . Z y -
I  /  r M  / I  /  / \gtnunt Siemaszko.

Po zew E ły k ta ln y .
5 . W edle Uk< ZU Jeg o  I m  F E  R A  T O R  S K I E y  

°ści S a m o w iadnąęego Cńłą R ossyą etc. etc. etc. 
Urodź. E l ib i t c t t  Kulikow skie j  , Szamb. b.

dw’oru poi. w  a ss js ten cy i  opieki debitorów, E ra z-
i T t i i  h a  «-*

_ |  — —  J  j  j r% c  Li ( i / i i  i /  r \J * L y a -w ą a Ą j 4

*OWI Moszczyńskiemu Sow, et. T y  tul ar. n ależą -  
jhu do te y  spraw y po dekrecie sutpentionis, Ka-

ioi fr ZiWl kaP'taa ,u,i  tvoysk poi., Kajetano--wr „ A  **/ lJ  J  iŁU

jj . ulikowskirn, oraz Annie K u lik o w sk ie j , mi a  
r M Ce*ni się sukcessorami zeszłego S tanisławak u ł* .
rio ?Wsk*e# °  Szambtl. b, dworu poi. Kuztmie-  

Juchniew iczow i, jako possydującym  poU l*  ~  y j  Li  n u  p o

jnk ndntx tw ik c y i  u le g ły  i odpowiedzialności,
W o ' eT er w szys tk im  debitorom Stani A a u a  
Hy^ 0,uskiego Sznmbel. pani l e y  w yszczeg ó ln io -  
t(]C[t °lf4i*a d c t ' ni' rn w  roku s8 o ó  apry la  20  w  ak-  
1 frjł leni Id tleń. zaniesionym objętym . Z r e g e -  
io nfC°,nPortal ,ori‘S p . K.ulikounkę Szambel. z ło -  
^Ox^° w yk a za n ym  loco pemgrndr.e execu tions,v*eui . 1  * « ......  —  .
^^ykróJ ? Ziem. / ‘tu k t iU ń .  na reki
«̂Vv v  łe 1 pou ed z tw a  Ur. Teofila  i B ogu-/  y  '  u  j • • i m  *

0̂ Ylin*kich, k tó rry  nttm-ąc i referując ł/ę
P°c*ętego & S ą a z it  Z iem . f f l le ń .  proce­

deru, zapadłego  w  roku zesz łym  1821 mca ju l i i  
> dnia, kom portacyą, kopiią z  spraw, i aunzocyą  
przeznaczającego Dekretu, w  szczególności zaś  
o to p o z y w a ją • Z e s z ły  z  tego św ia ta  Stanisław  
Kulikowski Szambel. b. dworu poi. będąc k red y ­
tu po trzebny, a z n a jd u ją c  ony u i a ł .  na zapis  
o b l ig a c y jn y ,  w  roku 1 8 i 5 marca 2 w y d a n y , z a ­
w inił rubli jn  3g ,  w  roku następnym 1816 jb r a  
2 g  poŁ yczy ł  czer. z ł .  20  u J P ,  B o g u m iły  Ż y ­
lińsk ie j ,  udzielnie w  roku 1 8 15 ju l i i  s 5 u o b o j ­
g a  Łat. p oŁ yczy ł  rubli sr. io ó ,  a z wniesieniem  
ewikcyi na kamienicę w  mieście W i ln u  na S a ­
wicz u licy  sy tuow anej pod N .  4g ,  ja k o w ych  sum 
nie opłdciw szy  w  terminach dni życ ia  ta k r ń : z y ł ,  
a  po je g o  zgon ie  ob ia t,  w szelki majątek osią­
g n ą w szy  stosownie do pra w a  A rt.  t o  z  R o z .  
y ,  2 2, z  R o z .  4 długi opłacać jesteście obowią­
zan i,  w  objekcie zatem  uzyskania sa ty s fa k c j i  
Ż y l iń sc y  pozw ali  obżał. p rzed  Sąd Z iem . W ileń .  
i%po takroczonych  uprzednio dyllacyach , g d y  
na dniu 2*] ja n u a ry i  idącego roku p r z y p a d ła  
sprawa, Sąd Ziem. W ileń . w  rozb iorze  dz ie ła  
ku ostatecznemu ądefinionowan u oddanego, z  po­
wodu b yd ż  mogących da lszych  w ierzyc ie li  i z e ­
brania massy fu n duszu , komportacyi wszelkich  
dokumentów, na wszelkich stronach in natura, i  
ruchomości, po ze sz łym  Kulikowskim Szumbel. 
p o zo s ta łe j ,  na regestrze w yprzedać  ony  przez  p u ­
bliczną l ic y ta c ją  determinował, wyniesieniem zaś  
pozw ow  edyktalnych po debitorow zesz łego  K u ­
likowskiego Szambel., wedle z ło ż y ć  się mających  
przez  Szambel. Kulikowskę , i  dalszych konsukces-  
sorow dowodow ia ł .  Ż y lińsk im  p r z y p o r u c z y ł , ze  
z ło żonysh  zatem  dokumentów w komportacyi, i  
oświadczeniu, w  roku s 8o5 a p ry la  s 3  p r z e z  K u ­
likowskiego Szambel. przeciwko sw ym  debitorom  
zaniesionego , g d y  się to od k ryw a ,  i ę  różn i d e -  
bitotowie znaczne summy Szambel. Kulikowskiemu  
zawiniają, a konsukcessorowie posydu jąc  m ajątek  
ewikcyi u legły, ani debitorom płacić, ani też  z a ­
ją ć  się w in d y k a c ją  funduszów nie chcą, uzupeł­
niając Ż y l iń s c y  Dekret Sądu Z ttm . W iL h .  w  dniu  
2 7 ju m i  rozpoczę ty ,  a  1 julii o g łoszon y  , p o ­
w o łu ją  d eb d o ró w , jako  to: Annę Kulikowskę
Botm. Grodzień. w  anystencyi opu k i 'Michała  
O rze lsk i tgo  Kapitana P tu  liiumeń. o z ł .  po i.  0 0 0 0 ,  
Maryannę matkę, Antoninę córkę, Komarowę 1 K o -  
marównę sukcessorki zesz łego  Ant n iego  Kom ara,  
w assjstencyi opieki, o summę jedn ą  czer. z ł .  4 3 o ,  
drugą cz. z ł .  s y  5 ,Michała Grano w s i ,eg o  Sekr. K o r .  
lub teg o  sukcessorow, i  M ich ała  Stczerbinskirgo  
o zł.  poi. 8 ,7 2 6 ,  Konstantego Kości Porucznika  
o czer. z ł .  85 z a  obligiem, i 27 z a  regestrem, 
N drk iew icza  Kapitana lub je g o  sukcessorow, o 
rubli sr. 5 io  kop. 7 0 ,  S tan is ław a  Eysm onta P or .  
o czer. z ł .  12 z a  obligiem i 18 za  regestrem, 
Antoniego  Jabłońskiego o czer. zł.  4 o, J a w g ie ł la  
o rubli sr. 10 M ich a ła  D rętew sk iego  z a  rewer­
sem o zw ró t  pa łasza ,  lub zapła tę  czer. z ł .  5 o ,  
Stefana T rzaszk iew icza  Kom. Z iem . L id t .  o e ter .  
t ł .  t o o ,  fPalentego Strutmskiego K apit.  z a  r e ­
wersem o e te r .  z ł .  16 , Antoniego Jeltńskiego o 
czer, zł.  3o, Benedykta  P aszk iew icza  Sędziego  o 
czer. z ł .  22$, N ice fo ra  Kamińskiego o czer. z ł .  
5 » rubli sr. 15 , P io t r a  Górskiego o czer. z ł .  4o 
z a  lama obligami, Desentnikolai Podpuł.  o rubli 
sr. 22 i kop. 7 o, M acie ja  Siekierzynskiego, o 
czer. z ł .  j o ,  Tomasza R ukiewicza  K a p i t  o czer.  
z ł .  t o 5 z a  oma obligam i, Antoniego Janulew icza  
o c ir r .  z ł .  3 , A tanazego  P ru szyń sk iego  o czer.  
z ł .  65,  K a ro la  G m to w to ,  o zw ró t  obligu na czer.

W



ż ł .  5 o, przez  P io tra  Górskiego w yd a n e g o , M a ń ­
kowskiego o czer. zł.  2 6 ,  Komara o zwrót obli- 
g u  IVol^dkow icza  na czer. zł. i c o , lub opła ty  
te y  su m m y, S tanis ław a T y n k h a u ia  o czer. z ł .  
j 8 ,  A lo i z tg o  Kie wlicza successor ou>, o czer. z ł .  
8 , Ciechańskiego R eg en ta  Granicz. W ilkom , o 
czer ; t ł .  J2-, A n ton iego  i A ta n a zeg o  P r u s z y ń -  
skich Sędzi. Z iem . M ins. za  przelewem N a r .  
kiewicza o c z e r / z ł .  15o, S tan is ław a  W ieliczkę  o 
czer, zł. 20 , W alen tego  P rzesm yckiego  Sowiet, 
b czer. zł. 55 , Sawiecina Konowołowa kupca o 
z w r ó t  w z ię tych  papierów, lub opła ty  sum m y rubli 
kr. o 5 o, Benedyktę  Rom erowę Sędz. o czer. 
z ł .  '46 i zł.  poi. 488, L udw ika  Kraśnickiego o 
czer. i ł .  6 , .Grochowskiego S tar. o czer. zł. 6‘, 
Elżbietę Z ieńkow iczow ę o czer. zł. 20, oraz Star. 
Z e l i k a  M o w szo w ic za  o z ł .  poi. t o o ,  E u fro im a  
M o y ie s z o w ic z a  o zł. poi. t o o ,  M o j ż e s z a  K m e -  
low icza  o czer. zł.  8 ,  o rekognicyą  summ poszcze-  
g ó ln im y c h  ria rzecz eukcessotow zesz łego  Ku-  
l ipowskiego a z oney uczynienia s a ty s fa k c j i  d a 
i n ł. za  3 obligam i summ za w ic i  . h z gotow ych  
p i e n 'ę l t y .  J żeli  zaś  r.atychm.ast onych dtbito-  
r e w i t  nie z ł o ż ą ,  ted y  wprost sądzenia na obiał.  
Elżbiecie K ulikow  skiey 4 M oszczyńskim , ja ko  ma* 
j a t e k  w szelk i  po zesz łym  Stanisławie K ulikow i  
ekim osrągają ych. Do przy jęc ia  ju ra m en tu  na 
t y m ,  ja ko  summy E lżb ie ta  K ulikow ska  zaręcza ła  
Opłatę należności ia ł .  z  swego funduszu , do po­
wrotu expens prawnych. D o  nakazan ia  warować
loci standi activitatem S. Z. M.

R oku  1822 february i  10 dnia W o ź n y  m ze y  
podpisany zeznaję tym  moim rclacyynyrn poda­
n ych  pozwow ke ltem , iż kopa onegp z tym  o ry ­
g ina łem  zgodne na  roki trzykrólskie w sprawie 
( jU r .  Teofila  i Bogum iły  Z y l iń  k;ch przed  Sąd  
Z ie m  IV 1 leń. UUr. Benedyktowi Paszkiewiczowi 
Sędzi.  2 Ur. Walentem u Przesmyckiemu Sowiet., 
5 Urodź. Elżbiecie Kuhkowskicy ózamb: b. dworu 
poi. 4, E razm ow i Moszczynskiepiu kum. Sądu N i ż ­
szego Z ie m .  Ptu U  i  leń. 5, Kazim ierzowi Juchnie­
wiczowi, octewisło w ręce w mieście W ilnie popo- 
dawałem,  6, po UUr. Annę Kułikowskę R f m -  
Grodz, w assystencyi npieki, M ichała  O rzelskugo  
Knpit. Ptu Ih u m eń  , M a rya n n ę  rnutkę Antonm ę  
\córkę Komarowę i Komarównę sukceąorki ze&zKg0 
A n t  mego Komara w assjsternyi opieki, M ichała  
Gronowskiego Sekretarza. Koron, lub jego sukj es' 
so ro w , i M ichąła  Szc terb iruk icgo , Konstantego  
Kości Porucz , N a r h tw ic z a  kapit. lub jego sukcei- 
sorow. Stanisława E ysm onta  Por., Antontegu a 
błońskiego, Jawgiela D ręzeusk itgo ,  S t f a n a  d rza -  
skiewicza Kom^r. Z ie m  /» aletitjgo ótr u
skiego Kapit. Antoniego Jeleńskiego. N ice foru  A a- 

' m ińskie go. Piotra Gorzkiego, Desentnikolai podpal., 
M acie ta  Siekier zynskiifgo', Tomasza R ukiew icza  
Kapit. Antoniego Janulewicza, A tanazego K ru szyń ­
skiego Khrolu Gintowtn, Mańkowskiego, Komarh,  
Stanisława Ty.nkhauza, Aloizego K iewhcza sukces- 
torow, Ciechańskiego Regen t Grodz. W ilkom .,  A n to ­
niego i A tanazego Kruszyńskich. Sędz Z iem . M ih.  
Stan.sława lEielfcihę, Sawiecina Kanowałowa kup­
ca, Benedykt* Homerowe Sędz., L udw iko  Kraśnic­
kiego, Grochowskiego Star. Elżbietę Zieńkowiczowę, 
Kazirnierth  i Kajetana, oraz Annę Kulikowskich, 
Star. Z e l ika  Mowszowicza, E fro im a  lyuyzeszowi-  
a a  M oyiesza- Kiwelnwicza. Jako niewiadomych  
z pomieszkania, i otiadłoici w tey gubernii nie m a ­
jących, do drzw i sądowych przyb iłem  1 dla wia- 
domości debitor ow do Gazety K ury era Litewskiego  
podałem . IV incenty Kondratowicz U ozny Sądu  
Głównego Litewskie go W  ile ń.

R oku  1832 mca feb ru a ryi 10 dnia przed  akta-
11 ysotosC Barom.

mi Z iem . Ptu  W ileń . znaydując się obecnie W 8* 
źny w górze w yrażony takou ą relucj ą podanegi  
pozwu zeznał i w protokule zeznań u\,znieńsk > ¥ 
własną ręką rozpisał się. P rzy ją łem  Jan Zienko* j 
wici W ileński Z iem ski Regent. 1

3. E x c e rp t  z protokułu pi tdcznego Ziemskie- 
go pttu W  ile y  skiego w dacie n iże j  w yra żo n e j  za­
pisanego oświadczenia pod pieczęcią urzędową 
Z iem ską  tegoż powiatu ro fu  1822 miesiąca febr- 
dnia stronie jest wydań.

Roku  1821 rn is iąca  nowembra 18 dnia ośw iad­
czenie imieniem Kleta Poriictnika woysk Jlos. bra­
ta 1'eofili N a d w o r n e j  Sowiitmkówr.y siostry f i  aZ- 
gir  do w w rzeczy następnej czym  się o t : Pod ży­
ciem ś. p. Ludowiki U atg irdowey nadwornej' So- 
wietnikowey matki żałujących, urodzony F rdncis tt* 
Lipiński P o d p u lko w n k  woysk r o s y j s k i c h  1 Kawa­
ler przez  lat dziewięć ciągłe w majętności Zaratb  
zostając, m ia ł sobie Wszystkie z ’iych  dóbr i ottyntfl" 
Cyonalnych folwarków powierzone intraty; a zayn.U' 
miijąc się rozmaitemi prawnerni inte cs sarni ród4 
riteż miał w.swoim ręku 1 zawiadywaniu egułne rit‘ 
chzwum tudzież wydawane przez zeszłą n otkę żołP 
jących  wielultczne blunkieta , po zaszłym Zgol-iiii
matki jako iolvWotnicrfii majętności Z  ar t Joh>'t>r' 
ka Suchego Boru,kiedy żałujący jako naturalni 8$" 
cessorewie i dziedzic ogólne dobra dziś do swflj*' 
go władania obufli, z prżeyrzenia  Archiwum w m,,c‘ I 
g i ty  liczbie n ieznaydu ją  dość w ażnych  papierc#- I 
Okoliczność take/wa tak przez  zatratę g o tn e b n f f *|  
dowodnw rtiewiadf ma ja ką  A l*ją, jaku t , ż  powodem 
m idny  h p rzez  urodtoneg  > Lipińskiego ze złe} mat­
ki ża łu jących blankietów, izby oświadcib/dU  
u*czasie p o źw eyszy m  z własnego funduszu  riuu’:n 
nie ni dpowiadali, a co większa jeśliby-jakie f  
teg -ż  Franciszka Lipińskiego z kimkolwiek bąai 
Czy to w imieniu jego w ła s n y m , c z y h te i  zeszłej 
Ludowiki 14 azgirdnWey łranzakta  opisy i tym  f1̂ ' 
dobne um owy, ku k r r; u d z ie  żałujących zriiieczo]Ą' 
ce, okazały się by d i  za w a r te ,  b y t e  n a fm n ie )  st<% 
Znaczenia jako podstępnie zdziałane mieć niertiofff] j 
i  za onemi i  -iłujący do odpowiedzi niebyli oboa 
zani, ala dostatecznej o teru'wiadomości obywa*1 
tk iey  i własnego nad ni bezpieczeństwa ni niej i* 
żału jący  w aktach właściwego powiatu zcijniulj 
oświadczenie, w Protokule podpis zanoszącego 1^ 
stępny. Takowe oświadczenie jako zanoszący 
pisuję. Kajetan Tomasiewicz Gr. fV ilcy• Regs'1', 

Zgodziłem  z Protokałem potocznym WinceK o 
Kiersnowski Z iem ski powiatu U ileyskt-go liegf'-^ 

f fo lrio  drukować poświadczam Ignacy  Kij Os­
iow ski Pisarz Z iem ski powiatu WileysktegO.

‘ ■ 3 Departament Cywilny Sąrln Głównego YVr 
Dńskie^o Dekre tem  oczywistym 18/? januaryi  *f
f e r o w a n y m  Ignacemu Nowickiemu Kędraemu Gra*
T clszewsKicm u 1 wszystkim kredy torom 1 prete® , 
sorom T adeusza  Nowickiego,  izby Del re tem 
dywizorskim w  dobrkeh Oadaiiowiu alias 
niach 1821 81)ra 3 i dnia og łoszonym  sądzone p r ^  

dniem i miesiąca m a p  przed
luli przed inn} m i;‘ki> x 

:iłV> 
(#e»*

idor®0'

sjeiM przed
Z i e m s k i m  Telszcwskim lub przed m h j m  
kol  w i e k ,  gdzie s t rony są zamieszkałe wyk; 
o tern do w od w śpómhionym S ą d z i e  Ziemskim
szewskim złożyły pakazał ,  n i em nie j  dla .....
ści s t ron ogłosić w gazetach Kury era  ipjcw- y 0.
uo takie postanowienie sukcessorom Giflen-v 1 ^ ,
wickiego polecił l ) a t t  1822 mca februaryi  7.,H pt 

Zgodno z decyzyą Sądową świadczę , !  o
Wolłod ko .  „  . „
W o l n o  d ru ko wać Prez yd en t  Z a w i s z a .

Kanonika 4 u ti^  (S
dama  *Pod N .  i 5o w domie I f  .X

kiewicza na bernadytyskiey  u h e f  są da p> *e ' ro- 
pomierną cenę nowomodne parokonne ut *4 p  yjlo- 
boty drążki,  ż yczą cy  one n u b y c uda się _
i tego  Kodzia zarząd  zając cg
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